
W owym czasie Jezus przemówił tymi słowami: «Wysławiam
Cię, Ojcze, Panie nieba i ziemi, że zakryłeś te rzeczy przed mą-
drymi i roztropnymi, a objawiłeś je prostaczkom. Tak, Ojcze,
gdyż takie było Twoje upodobanie. Wszystko przekazał Mi Oj-
ciec mój. Nikt też nie zna Syna, tylko Ojciec, ani Ojca nikt nie
zna, tylko Syn, i ten, komu Syn zechce objawić.
Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jeste-
ście, a Ja was pokrzepię. Weźcie moje jarzmo na siebie i uczcie
się ode Mnie, bo jestem cichy i pokorny sercem, a znajdziecie
ukojenie dla dusz waszych. Albowiem jarzmo moje jest słodkie,
a moje brzemię lekkie»?”

«Oto siewca wyszedł siać. A gdy siał, niektóre [ziarna] padły na
drogę, nadleciały ptaki i wydziobały je. Inne padły na miejsca
skal iste, gdzie niewiele miały ziemi; i wnet powschodziły, bo gle-
ba nie była głęboka. Lecz gdy słońce wzeszło, przypal i ły się
i uschły, bo nie miały korzenia. Inne znowu padły między ciernie,
a ciernie wybujały i zagłuszyły je. Inne w końcu padły na ziemię
żyzną i plon wydały, jedno stokrotny, drugie sześćdziesięciokrot-
ny, a inne trzydziestokrotny. Kto ma uszy, niechaj słucha!».
Przystąpil i do Niego uczniowie i zapytal i : «Dlaczego w przypo-
wieściach mówisz do nich?» On im odpowiedział: «Wam dano
poznać tajemnice królestwa niebieskiego, im zaś nie dano. Bo
kto ma, temu będzie dodane, i nadmiar mieć będzie; kto zaś nie
ma, temu zabiorą również to, co ma. Dlatego mówię do nich
w przypowieściach, że otwartymi oczami nie widzą i otwartymi
uszami nie słyszą ani nie rozumieją. Tak spełnia się na nich
przepowiednia Izajasza:
Słuchać będziecie, a nie zrozumiecie, patrzeć będziecie, a nie zobaczycie. Bo stwardniało serce tego ludu, ich uszy stępiały i oczy
swe zamknęli, żeby oczami nie widzieli ani uszami nie słyszeli, ani swym sercem nie rozumieli: i nie nawrócili się, abym ich uzdrowił.
Lecz szczęśl iwe oczy wasze, że widzą, i uszy wasze, że słyszą. Bo zaprawdę, powiadam wam: Wielu proroków i sprawiedl iwych pra-
gnęło ujrzeć to, na co wy patrzycie, a nie ujrzel i ; i usłyszeć to, co wy słyszycie, a nie usłyszel i .
Wy zatem posłuchajcie przypowieści o siewcy! Do każdego, kto słucha słowa o królestwie, a nie rozumie go, przychodzi Zły i porywa
to, co zasiane jest w jego sercu. Takiego człowieka oznacza ziarno posiane na drodze. Posiane na miejsce skal iste oznacza tego, kto
słucha słowa i natychmiast z radością je przyjmuje; ale nie ma w sobie korzenia, lecz jest niestały. Gdy przyjdzie ucisk lub prześlado-
wanie z powodu słowa, zaraz się załamuje. Posiane między ciernie oznacza tego, kto słucha słowa, lecz troski doczesne i ułuda bo-
gactwa zagłuszają słowo, tak że zostaje bezowocne. Posiane w końcu na ziemię żyzną oznacza tego, kto słucha słowa i rozumie je.
On też wydaje plon: jeden stokrotny, drugi sześćdziesięciokrotny, inny trzydziestokrotny».



fragment
«Królestwo niebieskie podobne jest do człowieka, który posiał
dobre nasienie na swej rol i . Lecz gdy ludzie spal i , przyszedł jego
nieprzyjaciel , nasiał chwastu między pszenicę i odszedł. A gdy
zboże wyrosło i wypuściło kłosy, wtedy pojawił się i chwast.
Słudzy gospodarza przyszl i i zapytal i go: "Panie, czy nie posiałeś
dobrego nasienia na swej rol i? Skąd więc wziął się na niej
chwast?" Odpowiedział im: "Nieprzyjazny człowiek to sprawił".
Rzekl i mu słudzy: "Chcesz więc, żebyśmy poszl i i zebral i go?" A
on im odrzekł: "Nie, byście zbierając chwast nie wyrwali razem z
nim i pszenicy. Pozwólcie obojgu róść aż do żniwa; a w czasie
żniwa powiem żeńcom: Zbierzcie najpierw chwast i powiążcie go
w snopki na spalenie; pszenicę zaś zwieźcie do mego
spichlerza"». Inną przypowieść im przedłożył: «Królestwo
niebieskie podobne jest do ziarnka gorczycy, które ktoś wziął i
posiał na swej rol i . Jest ono najmniejsze ze wszystkich nasion,
lecz gdy wyrośnie, jest większe od innych jarzyn i staje się drzewem, tak że ptaki przylatują z powietrza i gnieżdżą się na jego
gałęziach».

Królestwo niebieskie podobne jest do skarbu ukrytego w rol i . Zna-
lazł go pewien człowiek i ukrył ponownie. Uradowany poszedł,
sprzedał wszystko, co miał i kupił tę rolę. Dalej, podobne jest kró-
lestwo niebieskie do kupca, poszukującego pięknych pereł. Gdy
znalazł jedną drogocenną perłę, poszedł, sprzedał wszystko, co
miał, i kupił ją. Dalej, podobne jest królestwo niebieskie do sieci,
zarzuconej w morze i zagarniającej ryby wszelkiego rodzaju. Gdy
się napełniła, wyciągnęl i ją na brzeg i usiadłszy, dobre zebral i
w naczynia, a złe odrzucil i . Tak będzie przy końcu świata: wyjdą
aniołowie, wyłączą złych spośród sprawiedl iwych i wrzucą w piec
rozpalony; tam będzie płacz i zgrzytanie zębów. Zrozumiel iście to
wszystko?» Odpowiedziel i Mu: «Tak jest». A On rzekł do nich:
«Dlatego każdy uczony w Piśmie, który stał się uczniem królestwa
niebieskiego, podobny jest do ojca rodziny, który ze swego skarb-
ca wydobywa rzeczy nowe i stare»”




